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■/? o r a n n y/

Doty o ziąoe Polaki«

NEW YOR11-,' CBS., po angielska... 27,IV, goa?;,0u . * ^  ,
.. JKcftoTpre spondeno 3a 1 Londynu.. J Deu.y ; o-Yło o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z rządem po,.ok.,.n masterc.ył 

Tnndvn Dowiaduję sio z wysokiego 1 miarodajnego ^vlłaf ze ani 
ani^rytijskih.e ^odsiewał się,

SH “ S y S ilfllf y ś ś  HŁbez zasiągniecia zdania rządu w bxy t/sj^ie^o ... aut-j Ł-uo py & * * :
wszys?kta nie powinien był uopiić.tak
gandzie Osi, podważającego int-e.grą^noso_ z^eauoozo.y ...

NEW Y0.RK, NEC, po :angielsku, .27 IV Vgodz 01,23*^
Ha3ło łcore spondeno ja z Londyny, krBea.v:y .yc^ty H s u v  /

pośpieszne kroki by‘naprawie zer^^hlo między nz'ąaem. ^
dem eolskim w Londynie i mogę domes o.> ze , ®....., - j.' 1bez nadziel naprawienia zerwania» Przywiązuje w.-.e nzą̂  wagę do
faktu że Eden polecił brytyjskiemu ambasadorowi w kostne zobacze­
nie się z Kołotowem.: Świadczy to, że W,Brytania .pragnie podkreślić, 

w strawie teł śą dwie strony.: Jest rzeczą znamienną^ j.ezen cho­
dzi strono polską; że Rosjanie wręczyli ywąińotę umoasadorowi 
polskiemu dopiero potem jak Czerwony Kr ryz w Ge: ew.:..e og.osn, ze ni 
'n^eniowadzi dochodzeń co *  rzekomej masakry w Smoleńsku o ile nie 
zwrócą sie o to wszystkie zainteresowano . strony, Trzoca ^zpnac, 
że Rosjanie nie żyłą sobie pświetłenia; incydentu f  eŁsMtaego. 
Oniomr ł-nł-ni aa podzieleni- drobna ozęsc z ■ .•■ii-.orskim na..czeie,ii.w« ..

' ^ u n ^ Wdo^śo' granic Polski. Sikorski nie miał .wyboru, musiał pa­
nie sie kotła. Teraz przyszedł incydent smoienszn* /. ._

Dwa miesiące temu donosiłem, że rząd brytyjski je su re /- 
stycznego zdania, iż armie brytyjskie wraz z soj.usznikarn 
.bić swą drogę, zdobyć prawo d o a ^ o j ę ^ a  zarum Jj-eljj iQdnet

m k u  d i « n S  w - poruszyła zawiłą sprawę odzyskania aawnycn 
KTOnio Polsfc! Sikorsld. nie miał wyborv, imsiał patroyó: no gotowa- 
nie sie kotła. Teraz przyszedł incydent smoleński.* ^ ..

Dwa miesiące temu donosiłem, że rząd brytyjski Jćsl, real i­
stycznego zdania, iż armie brytyjskie wr a z _zao jus ̂ J a m i  Je
bid cjjirp drogo, zdobyć prawo do zwycięstwa zanięi wielkie  ̂g  ̂
powojenne będą poruszone. Zerwanie, how-jecko-poiskie’ dotyczy ge ej^ 
ze spraw należących do zagadnień, p o y o j e m y c n o  -ą.dnuiem ^ g - ?kow nie 
możemy przejść mostu zwycięstwa zanim do niego d o j d z ^ e ^  Co więcej
n l T Z Ł ^ L  niego dojśó bat t l i w S f ? ?  c ^ k t o b d n -I na tej oto podstawie, ze zwyco.ęs-jwo **»~h 1 - - -*’•*
ki polsko-sowieckie muszą byś. nap-i-aw^onef. v• ,

NEW YORK, CBS, po angielsku-. 2h?.Vo gok.;rh30:. \ . . . . .

^respondent UP w Koskwie M ,S,.Handlery twierdza, ze ̂ o,a 
sowiecka do Polski zawieszą . tylko stos:mki tuęazy o^a .......
zostawia drzwi otwarte dla porozumienia z Zaga£ienielibv skłonni do bardziej, realistycznego zapali, ywania ,.,a. ^.agacn-ięnie 
sowiecko -polskie« Fola sowieckie w. Londynie-_m e  uwaza-ją no^.. -a 
zupełne zawierzanie lub zerwanie' stosunków i stwierdza ją, ze mpzl 
we jest porozumienie w Ii "kim czasie.
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R ^ A T ,  P° fran cu sk u , 2 7 . I V r g o d a .0 0 .3 0 .  ' ”

c z ą t e k  z a c i e k ł e j  kam pan i i  z m i e r z a j ą c e j  do r o z b i c i a  a l i a n t ó w  J

n a d z i e j ą r a t u n k u “d l a  n i c ń M  ^ s S z ^  ̂ ^ S a n l T p» j .

S 2 M l i 2 2 i ^ Ł L  P° a n g i e l s k u ,  27*IV. 'godz ,1 0 ,0 0  * 
p o i.**
c a r s t w  p r z e c iw - o s io w y c h ,  D z i a ł a n i e  Sowietów o b n iż y ło  z a i i f l n i e  mn?^-

u j L n h a X S  S & T *

MOTAŁAł  po szwedzku, 27cIV, g o d z , 1 3 ,3 0 .

™ I Ł - P ' °  f r a n c u s k u ,  2 7 . IV „ g o d z , O’7 3.0 

. z am ia r  P? z y S ć w ł * f »  « »

Godz, 1 3 . 30 .

ss^tswriSE ^
w i a r ą .  Masowe m orders two m X , 2  ™ K  f e Ł c p y l ę  t u  ze z ł ą

k i e J  U k ra in y ,  B i a ł o r u s i  i  S o w ie c k ie j  Litwv" q » i flL ? w £ sztem sowiec*- 
. n o ś c i  w o jn y  r o z p ę t a n e j  p r z e z  Angl ie  z powodu Gdańska.! ° absu:c'd a l ~

Godz.1 9 .5 0  .
B o l sz e w ic y  z l e c k e w a ż y l i  z u p e ł n i e  m b r i n w a n w  - w . ■ 

i s t n i e ć  n o r m a ln ie  między s o ju s z n i k a m i  G w a ł t o w i  d z ń t L ^ r S ? , -  
t y c z n a ,  j a k a  ma o b e c n ie  m i e j s c e  w Londynie  o o d l ^ e - i !  i  ' —
k r y z y s u ,  wywołanego p r z e z  d e c y z ję  S t a l i n a !  podlcpeBla f lon iop łoso

559L&. po w ło s ku,  2 7 . lv *  godz u 13 a00 .
S p e c j a l n y  k o re s p o n d e n t  R e u te ra  w Mh«?>wT« ova*, X  

d z i ś  d ep eszy  ze rw a n ie  s tosunków d y p l o m a t y c z n ie j  n i d z ?  i  °j?ł ? s z ?Pe ̂  
a rządem p o l s k im .  B ro n ią c  r z ą d  so w ie ck i  S p r a w i e d l i w i  
t e r y t o r i a l n e  wobec okręgów wschodnich  dawnie miale ż r c v 0h d o i o l s k ? ^  
i  kończy wzmianką o m o ż l iw o śc i  wznowienia s t n i i ó , , ,  ” i  ^ o l ^ka- 
sowieckim a p r z e k s z t a ł c o n y m  rz ą d e m ' P o l s ^ a f  zWaczv t n L§^ 7 , rZJ df 1 
d y n sk i  gotów j e s t  wymyślać nov/y rząd  widmowv nr,i <Xi* w 1 Z l ° n ~  
k iam i  środkami np n n r e j  g r z e  Moskwy/4 wiarK,w7 P o l s k i ,  by  pomóc w ś z e l -



Godz„14.00.
Amba.sa.doi1 polski w MoskwIg Romer opuści Sowiety wraz z psi1”' 

sonelem ambasady i rodzinami - łącznie ok,100 osób - jak tylko bę­
dą możliwości przewozowe. Dotąd nie postanowiono, kto bodzie zastę­
pować w Moskwie interesy Polski,

Godz„20.00.. , ..FogadanaTó~Sa 1 vatore Aponte : żaden naród nie zapłaci! _ tak 
drogo za błąd swego rządu jak Polska, Gdy W,Brytania uznała, ze 
wszystko dojrzało do przekształcenia spray europejskicn na jej ko­
rzyść - uczynił,a z Polski kozła ofiarnego* Ślepota Po laków ̂ dokonała 
reszty, Tak wybuchła n a  jbardziej.zaciekła ze wszystkich wojen*
Byłoby w złym smaku atakcwac dziś. Sikorskiego za udział w grze bry­
tyjskie j„ Biedak zapytał kiedyś Stalina o.los 10,000 zaginionych 
oficerów polskich. Stalin odmówił wypowiedzi, ale oświadczył, ze 
1 1/2 miliona cywilów polskich,internowanych w Rosji^będzie wysła­
nych na Bliski Wschód, Wiadomo' jednak, że' 'po przybyciu pierwszych 
stu tysięcy, nikt więcej nie.przekroczyłgranicy ros; Jskc-polskiej„ 
Incydent katyński wydobył sprawy na wierzchu Sikorski niezwłocznie 
dał sposobność Stalinowi, odpowiedzenia na zarzuty wysunięte prze­
ciw niemu przez Niemcy, zwracając się do M<.C=,K„ o neutralne docho­
dzenie. Czy Sikorski wyobrażał sobie, że może zakłopotać Stalina^. 
Dla tego ostatniego ponure odkrycia.w.' Katyniu są tylko wykopaliskiem 
archeologicznym, Gdyby był niewinny przyjąłby skwapliwie sposobnosc 
zadania kłamu twierdzeniom niemieckim. Zamiast tego^Stalin wyraził 
swe niezadowolenie z Sikorskiego w sposób powszechnie dziś v/iadomys 
zerwał stosunki z polskim rządem marionetkowym, wypędzając jego 
przedstawicieli przy deszczu obelg» Anglicy jak^dotąd zadawalają 
się stwierdzeniem, że ''incydent jest niewątpliwie pożałowania gódny « 
'Postawa Londynu musi robić hardzo żł.e wrażenie, na wszystkich lu­
dziach uczciwych. Cóż zrbbi Churchill ? W„Brytania była gwarantką^ 
Polski i z tego powodu weszła do wojny* Nie zdołała jednak spełnić 
swych zobowiązań oddając znaczną część Polski Rosjanom, Zatrzymała 
jednak Sikorskiego* Obecnie Stalin oskarża Sikorskiego o^zadawanie 
Rosji ciosu w plecy i granie w ręce Hitlera. Gzy Churchill będzie 
nadal przechowywać Sikorskiego, narażając się na niezadowolenie 
partnera ? Z tego co wiemy o nastrojach Londynu, Eden znalazł sposób 
załatwienia sprawy przez utworzenie nowego polskiego rządu marionet-. 
kowogo skłonnego do wycofania zwrócenia się Sikorskiego do naO.o.K, 
i podpisania z Kremlem traktatu Wyrzekającego się wschodnich obsza­
rów Polski,'Pokuta Polaków trwa I Tego rodzaju rozwiązanie nie zmie­
ni’ faktu, że t.zw. zjednoczone narody postępują w sposób pożałowania 
godny. Nie trzeba było wściekłości Stalina, by przekonać świat o 
winie Rosji. Ani Londyn, ani Genewa'nie mogły mieć wątpliwością co 
do prawdy grobów katyńskich. Jest to jeszcze jeden dowód okrucieństw 
bolszewickich. Cóż przedsięwziął Eden podpisując układ zobowiązują­
cy W.Brytanię do 20-stu lat współpracy z Sowietami? Anglicy i Amery­
kanie oczywiście starają się dorównać sojusznikowi. Nie mogą więc 
okazać zbytniej ti7oski w sprawie ponurych odkryć w..Smoleńska i Odes­
sie.. • '

Godz.22.45.
IBTacTomo'sci ’z Londynu wskazują, że incydent dyplomatyczny 

między Rosją i. Polską przybiera niepokojące rozmiary» Maiski i Si­
korski mają odwiedzić premiera brytyjskiego. V/ Londynie uważa się 
za jedyne wyjście natychmiastowe, utworzenie nowego rządu polskiego, 
któryby pogodził się z mordercami Katynia by nie przeszkadzać pro- 
sowieckiej .polityce W.Bryt ani U  Polski rząd marionetkowy odbył 
ostentacyjne posiedzenie dla zbadania sytuacjiPras a brytyjska 
wyraża żal, że incydent miał miejsce, gdyż uważano jest za zwycię- . 
stwo propagandy Osi i dov/ód zakłócenia stosunków mię>dzy W „Brytanią 
a R o s j ą /Oficjalne koła brytyjskie starannie unikają, wzięcia strony
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któregokolwiek z przeciwników w obawie by-naprężona .sytuacja jeszcze 
się nie pogorszyła* V/- kołach .politycznych Londynu indydent .uważany 
jest za znacznie poważniejszy niż konflikt G-iraud - de ■ aulle, zdaje- 
się jednaką ■ że. W.Brytania jest skłonna popierać Sowiety, wychodząc ' 
z założenia, że rację na ten,, kto. jeęt. silnie jszy, W Londynie zarzu­
ca .się. Polakom brak ducha., współpracy4 są jednak oznaki zakłopotania - 
z .powodu Rosji, która podjęła poważny krok7bez uprzedniego porozumie­
nia -.z. Anglo-Sasani* Daily Mail' wyraża ubolowahle z powodu postępowa­
nia Moskwy i prasa brytyjska podkreśla, ;żo-•■■incydent nastąpił'w przed­
dzień oświadczenia Benesza, że'Czechosłowacja wierzy w solidarność- 
-i porozumienie między Ros ją i ;V-JoBrytanią.

Koła hiszpańskie uwa&ftją zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Rosją a rządem polskim za ostrzeżenie, które sojusznicy Moskwy 
powinniby zapamiętać, gdyż wskazuje na wago.jaką Stalin przywiązuje 
do przyjaźni, sojuszów i traktatów zawieranych tylko dla^ułatwienia 
wykonania planów sowietyzacji świata. W Hiszpaniiuważa się, że przy­
czyną incydentu była po części decyzja Sikorskiego rzucenia światła 
na wymordowanie 12.000 oficerów polskich, . .

Godz.14,15.
Decy"sjTTlTEalina przejęła głęboko -koła - polityczne Londynu 

i Waszyngtonu. Anglicy, i Amerykanie mogą t-.'ordzie,- że gdyby jutro 
rządy demokratyczne nie pochwaliły jakichś poczynań sowieckich 
i zwróciły się do Moskwy o wyjaśnienia Spalin mógłby odpowiedzieć 
zerwaniem stosunków 'dyplomatycznych’, Ale' postawa WLBrytąnii wywołuje 
najbardziej ożywione uwagi. Popleczniczka'polski pozostaje obojętna 
nietylko gdy Sowiety, chcą .zabrać było polskie.. terytoria, ale i wtedy 
gdy oskarżone przed.:światem o okrucieństwa, wobec -Polaków, wyrzucają 
ich ambasadora I zrywają stosunki'tylko" .dlatego, że tamci chcieli 
wiedzieć o losie swych rodaków zaginionych w.. Ros ji, •-Anglicy, choć 
cyniczni i egoistyczni, muszą 'rozwiązać spowodowany przez siebie 
dylemat & albo zgodzie sio z rządem -Sikorskiego « a w tym wypadku 
st sruaki z Sowietami byłyby har-dzo napięte, albo przyjąć decyzję 
Mo siewy a w ten sposób, wyprzeć się Polaków.

Po rosyjsku, godz.16.15.,. ...
'Ząuunie '~rzącTu :poćsTHego‘7 , i, 'Czerwony. Krzyż zbadał ŝ prawę 

oficerów polskich zabitych pr-z.eż- bóri.śzowlków w Katyniu zakończyło 
się tak jak się zaczęło « odmową bolszewików pozwolenia na jakie-' 
kolwiek dochodzenia, Dl.a;podkreślenia -odmowy bolszewicy zapropono­
wali ambasadorowi polskiemu natychmiastowo- opuszczenie Rosji, Panowie 
z Kremlu "okazali wielką wrażliwość, Mćgli -sprawić wiele kłopotu 
oskarżycielom zgadzając sio na dochodzenie. Ale -byłoby to zbyt roz­
sądne politycznie jak na bolszewików. Woleli oburzyć się, bo jest 
wygodniejsze, gdy się jest oskarżonym, ,

Po węgiersku,.godzi17.40.~ . .
OpTńua mTedzyharodowa’"dowiedziała się bez' -zdziwienia o zer­

waniu stosunków między rządem sowieckim, a noralhalnyri rządem pol­
skim. Ten kryzys w  obozie t..zw„. z jednoc.zońych narodów, świadczy 
o hipokryzji Anglo-Sasów. 'W,Brytania wypowiedziała wojnę''podi pozo­
rem obrony niepodległości Polski.'!: jej integralności, ale odmawia 
popierania praw Polski wobec. Rosji, ■ ' .

LUX RMBURGj. po niemiecku, 27..IV. godz.12.3'0,
Sinister Uoravec stwierdza w dzienniku Ludova N6vińy, że 

Katyń jest przestrogą dla Europy,
Godz ̂ 14.00 A
¥' archiwaćH francuskiego MSZ znaleziono ć ".. y-. 1 z 18*1/140.- 

w którym rząd brytyjski odmawia udziału we wspólnym proteście prze­
ciw okrucieństwom bolszewickim w Polsce,
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Godz.19,45.
Radio moskiewskie nadało ostatnio znamienne oświadczenia 

nie zgadzające się"z óbećną maśką nacjonalizmu# 7ołV»43» powiedziano 
"Polska nie może pomijać faktu, żo w końcu wojny Związek Sowiecki 
będzie główną potęgą w Europie Środkowej11, 12aIV\»43* rozgłośnia^ 
w Baku powiedziała : "Przyjdzie dzień# gdy czerwony sztandar powie­
wać będzie nad całym Perzom Czarnym.,

ALLOUIS, po niomiecku, 27«XVo godz«,17o00o
TwńoHzenio Żydów z Kremlu, że Niemcy są w kontakcie z polskim 

rządem uchodźczym jest zbyt śmieszno "by mu zaprzeczać, Zapevme wykry- 
oie masowego mordu w Katyniu pozbawiło ich poczucia rzeczywistości 
do tego stopnia, że ogłaszają najgłupsze, oświadczenia^ Jeżeli istnie­
je jakaś współpraca *bo między Żydami w Moskwio. i .Londynie- którzy 
chcą zadać'ostatni cios emigrantom polbkirń obecnie niewygodnym.
Chcą... pćubyć. się Sikorskiego, gdyż ośmielił się zwrócić do Czerwone­
go Krzyża^ •-m.r.-. ... . #

Z powodu.wiadomości o zerwaniu stosunków polsko-sowieckich 
kurs pożyczek'polskich na giełdzie w Nowym-lóńku silnie .spadły, co • 
świadczy że •Żydzi z Wall’Streot nie wierzą w odrodzenie'państwa pol­
skiego .

JELOEY, po niemiecku, 27,IVc g odz ..13a0Q o . ■ •
Korospondont ABC’ stwierdza., w depeszy z Katynia, że wszystko- 

przemawia za tym> iż' rozstrzelanie oficerów, polskich było za rządzo 
ne przez naczelne dowództwo i żo oficerowie' nie podejrzewali jaki
los ich czoka# . ..

» O  *  . . .  • , ; ; « /

GodZo 21,45.
WlaabridśT o" zerwaniu przez Sowiety stosunków z polskim rządem 

wygnańczym wywołała wielkie podniecenie w..-Londyńió* Przczyną zerwania 
jest stary'spór .dyplomatyczny, który odżył ż.... powodu różnicy zdań 
co do-granicy polskiej. Rząd polski zażądał zwrócenia..terytoriów 
odstąpionych -Sowietom, zaś Moskwa krótko odmówiła * j.:Wiadomo. dziś, .że 
Sikorski spotkał ’sib'’ Z ostrą odprawą niektylko zXMoqkwy ■ ale ̂ Waszyn­
gtonu i LondyhU', gdy żddał pytanie, o losie 1 1/2 miliona jeńców 
polskich wywiezionych do Rosji, Winę ponoszą nie tylko ..Moskwa ale też 
Londyn i Waszyngton, które pchnęły Polaków do/ wojny ą‘ obecnie ich 
porzuciły, .k .

* : LUXEMBURG, po niemiecku,’ '27 % tV, godź ̂2Q,?0p9;,/
Ŵ ślnieconyra o świadczeniu, W.ydanym. prZeż llołótowa Sowiety 

twierdzą, że sprawa Katynia dowodzi o współpracy Niemiec i uchodźców 
polskich, W rzeczywistości Moskwa szuka tylko sposobności pozbycia 
się rządu polskiogo niewygodnego nie tylko z powodu J^atynia, ..ale- 
i z powodu żądań przyWróćenią granic pąLskic-.ĥ -̂ -.órwanlB''/jest'.' bez­
pośrednim wynikiem zdrady U »Brytanii wobec. małych .narodów- i .jo j ,j; • . 
służalczości''wstosunku do 'bolszewików, o której świadczą dokumenty 
z Qua i D> Orsląy „

Dziennikarzo węgierspy,^.stwierdzają,. że groby katyńskie czy­
nią po.twor.ne .wprost. w^aZ’e’hie'i " *1 ' . . ; ., -t ■.•.-yy.-

• . • • • • v . . ' -  »•' f V ’• ***V/ ' ’ ' • •* N *-'

WROCLAW, po ’angielsku'," '2tViVk gódź,23.30# '
Hi ario do Barcelona stwierdza,-. że;,Polacy .z..Sikorskim na czele 

popełnili zasadniczy błąd'ufając jakimkolwiek '.oświadczeniom Sowietów 
Nawet rozsądni ludzie w W,Brytanii'i Stanach rozisnie,li,v:-ż-e w-.wypadku 
pobicia Niemiec trzeba porozumieć się z Sowietami skoro te wysunęły 
żądania wobec terytoriów polskich. Państwa neutralno Jiąńppy. pojęły, 
że gdyby zapora przeciw bolszewizmowi została złamana nib- mogłyby 
uchronić sio od zwycięskiej Armii Czerwonej* Sikorski niestety 
składał życzenia Sowietom z powodu ̂ sąkepsów zimowych i zrozumiał 
swój błąd dopiero po wykryciu zbrodni'bolszewickiej, w Katyniu,



CALAIS^ po angielsku,- 27.XV. godz*21.30.
Donoszą z Waszyngtonu, żo obwieszczenie Moskwy o zerwaniu 

stosunków z ornigrantami polskimi w Londynie było niespodzianką 
dla rządu Stanów* którego zdaniem następstwa będą poważno, gdyż 
stosunek Polaków wobsc Sowietów ulegnio zmianie*

Do 23.IV, w Katyniu zidentyfikowano 500 zwłok pogrzebanych 
w nowych grobach* Wśród nioh znajdują się zwłoki kapelana wojskowe­
go Jana Ciołkowskiego.

Godz*22.50. •/
Powody 'zerwania z-grupą Sikorskiego wysunięte przez Kreml 

są^zupełnie śmieszne* W Berlinie krok Moskwy nie był .niespodzianką, 
ani też nie wywołał szczególnego zadowolenia,

NBBSjl/Oś/, po angielsku, 27.IV. godz.20.30.
Jest r zeczą ciekawą, że w związku z notą Mołotowa wydano 

specjalne wskazówki by słowa "rząd polski11 były pisano małymi 
literami zamiast jak dotąd dużymi. Wiadomo, żo w Moskwie istnieje 
polski komitet złożony z komunistów, który być może przekształoo— . 
ny będzie na rząd polski. Z Moskwy donoszą, że stosunki zostały 
raczej zawieszone niż zerwane co świadczy o możliwości ich wznowie­
nia. Stalin wysunął trzy warunki i usunięcia Sikorskiego i innych 
t.zw. reakcjonistów* cofnięcia wniosku do M.C.K* i uznania przez 
nowy rząd polski rosyjskich żądań terytorialnych. Eden. i Churchill 
biorą osobiście udział w sporze i W krajach neutralnych nota rosyj­
ska uważana jest za dwwód* że nie ma nadziei by Stalin zgodził się 
na dochodzenia pod Sirioleńskiem. Radio wytykańskie zwróciło się do 
do Rosjan wzywając do zaniechania, słuchania propagandy bezbożni-’ 
czej. Polacy zaniepokojeni są losem wwych rodaków w Rosji. Wczo­
raj władze sowieckie żacżęły aresztować polaków w celu internowa­nia.

WORKERS CHELLANCĘf po angielsku, 27.IV. godz.20,10.
Decyzja rządu powiockiogo świadczy, żo niema on zamiaru 

tolerować nadal poczynania kapitalistów popierających pod każdym 
względem Polaków.

PARYŻ, po francusku, 27.IV. godz.07.00.
Ambasador polski opuścił Moskwę. Rząd Sikorskiego zbierze 

się dziś w Londynie dla zbadania sytuacji i wydania urzędowego 
oświadczenia.,

Jeden z członków komisji polskiej, czynne.j w losie Katyńskim 
stwierdza, że pewna' ilość znalezionych zwłok stanowi zwłoki Rosjan 
nie zaś Polaków. , / ■ ;  t

Godz.o8»oo« .:
Natychmiast po ogłoszeniu o zerwaniu stosunków z rządem 

polskim Mołotow wygłosił przez radio .krytykę rządu polskiego 
z powodu zwrócionia się do M.C.K. Mołotow powiedział, żo rząd 
polski jest wrogiem aliantów, gdyż poparł inicjatywę niemiecką 
zwrócenia się do M.C.K*

Robert Do Beauplon stwierdza, że cios jest' ciężki dla 
Anglo-Sasów, Od kiody stali się sojusznikami Rosji zużywali cały 
czas na twiordzeni) , że obrnucamy oszczerstwami bo lszowizm.
Niema okolioznośoi łagodzących. Ofiarami nie byli cywile francus- 
cy, ani dzieci belgijskie, lecz oficerowie polscy systematycznie 
wymordowani. Polska zasługuje na pewne względy. % ą d  Sikorskiego 
jest sojusznikiem, Le Moniteur zapytujo, dlaczego Anglia rozpoczę­
ła wojnę? Dla ochrony polskich interesów. Jakże jednak daleko - 
dziś od tego jesteśmy.



Godz.09 «JXh •
InT'Tondyn ani Waszyngton nie zdają się być dość silno by 

• przeciwstawić się-Moskwie i zapewne odnowią poparcia rządowi Sikor­
skiego ulegając-sugestiom- Moskwy utworzenia nowego rządu polskiego,

Godz 31 4 , 0 0 1 
.lTSoir~'Se Br-.. o lies J-Wan Klass stwierdza, żo wspólnej kroki 

niemieckie I polskie nogą. okazać się równio doni słe, jak ...sprawa 
Gdańska i korytarza w 1939 v  ■ ... ■

Godz 20,00. ’
Fola sowiecka podkreśla, żo rząd polski nio u 'ał za stosowno 

zwrócić się do rządu sowieckiego o wyjaśnienia w sprawie zniknięcia 
12,000 • :.-ó-w-polskich. Emigracyjny rząd polski stwierdza, żô
20.IV. wystosować notę podpisaną przez hr-..Raczyńskiego p.o. .Ministra 
Spraw Zagranicznych do ambasadora sowiockiogo przy rządzie polskim 
w Londynie, Notę tę ambasador Bogomołow otrzymał 21„IV.

HILVERSUM-, po holender sku. 27.IV, godz,16,45, ' , ... .
FLIhiom 1-go maja., w Galicji zwrócone będą prawnym właścicie­

lom obszary ziemi nie przekraczające 20 ha,
JELOEY, po nórwoskus 27»IV„ godz .1.9 -00, , • . •
ZSSR boz porozumionia z mocarstwami zachodnimi zerwał sto­

sunki z polskim rządom uchodźczym. Router donosi, żo rząd .brytyjski 
naradza się w toj sprawie z rządom Stanów,

VI Tokjo podkreślają- żo zerwanie stosunków sowiecko-polskich 
świadczy jak nlopowno są stosunki'między ZSSR a  V I»Brytanią i Stana­
mi. Pogorszyły się ono zwłaszcza od zjazdu v/ Casablance,

Oświadczenio Mołotowa jest wyraźnym dowodom i i / ■ ’ Ingo sumienia
ZSSR.

* .

Godz. 19 *20^ ■
Sow lot y~”ż amkn ę ły rachunek polski i teraz Anglia i Stany 

L$dą troszczyć się o przyszłość polsTcLogo rządu emigracyjnego. Muszą 
eonajmnioj dopilnować- by nieszczęśni Polacy dostali małą pensję 
za swe usługi dla aliantów, Joszczo przed paru laty .Polska była 
ośrodkiem planów•Anglo-Saskich, Rząd polski podniocono przeciw 
Niemcom, Wojna trwała 18 dni lecz przywódcy :pol sc.y zadbali o to by 
wyjechać na czas i udali się.do Londynu, gdzie-byli dobrze przyjęci.
' Los jednak' zrządził,, że.. prawdziwy wróg Polski Sowiety, - który'.{napadł 
na nią gdy została pokonana- przez Niemcy, nagle stał się sojuszni­
kiem Anglii. Polacy niepokoili się o los setek tysięcy swych rodaków 
wywiozionych przez Rosjan, ale mutioli brać udział w grze. Liczne 
delegacjo nic nie- uzyskały. Sytuacja joyt;niewątpliwie nader kło­
potliwa dla Churchilla i.'Roosoyolta a będą mieli jeszcze ■spora 
nowych kłopotów,

BREMENj, po duńsku, 27,IV. godz ,20,15,
Sensacją-dnia jost zerwanie'prźez Moskwę stosunków z polskim 

rządom ̂ uchodźczym w. Londynio, Wywołało to wi.oIklo poruszenie wśród 
aliantów, Wijhelmstrasse szczególnie interesuje się przyczyną zer- • 
wania. Stalin chciał przodo wszystkim wyzbyć się-.ambasadora.polskie­
go w Moskwie- zadającego- kłopotliwo pytania, Obocność jogo była bardzo 
kłopotliwa gdyż codziennie za.pe.who: z jawiał .-się w sowieckie j MSZ 

: pytając o los 12.000' aficorów polskich zamordowanych’w Katyniu 
i 1 1/2 miliona Polaków w ręku. Sowietów', Zorv/ańie s tosunków. jost 
więc niotylko usunięciom kłopotliwej bśoby w Mosk?;io. alo-.-i. .wskazów­
ką dla Anglii, i Stanów, żo pytania w tych sprawach są nio por żądano. 
Moskwa także nio życzy sobie gon.-,Sikorskiogo jako urzędowego rzocz- 
niką Połyki- Jost rzeczą ciekawą, czy Moskwa zdoła obecnie skło­
nić Anglię i Stany do zastąpienia go przez innego Polaka, który



bardziojlby odpowiadał politycznym życzeniom Sowietów.
■ BRATYSŁAWA, po słowacku,. 27.IV. godz.2200'.
SzoF'Sluzby ''Zdrowia w Słowacji prof .Subik' przyjął zaproszenie 

Szefa Służby Zdrowia nzoszy dr.Conti i wozmio udział w idontyfikowa— 
niu ofiar polskich morderstwa pod Katyniom.

BliDAPBSZT, po węgiersku; 27.Ig. godz.14,30.
Popolo dl Roma uważa, żo Kreml mógłby spravific wiolo kłopotu 

gen.Sikorskiemu i którzy^przyjął propozycję dochodzenia przez 
M#C*K* w sprawie tożsaniosci ofiar katyiiskichi Byłpby to jednak poste* 

, powanie przyzwoite, zas 'Moskwa wolała obrazie się, co zawszo jost 
wygodniojsze^dla kogoś świadomego winy. Zerwanie stosunków między 
Sowietami i .jednym z rządów protegowanych przoz' Londyn napowno nie 
wzmocni sojuszu Anglo-Sowieckiogo0

Godz.21.40. ’ - ; , '
• „a Koła dyplomatyczne w Berlinie nie są zdziwiono krokiem Moskwy 

gdyz zianiem ich nie jest to niespodzianką dla znającyoh'urnysłowośó 
sowiecką. BNB donosi, żo v\r Tokjo uważają zerwanie za rzecz ważną, 
gdyz rzuca światło na stosunki sowiecko-anglo-saskio. Podkreśla sio, 
ze Sowiety zorwały stosunki bez narddzenia się z W.Brytania czy Stanami,

LAHTI^ po rosyjsku,_27.IV. godz.09.10.'
Sikorski stanowi ważkie ogniwo w grze politycznoj Anglii, 

ogniwo, które było przyczyną wojny, Anglia musi conić sojuszników 
z których rząd polski był pierwszym. To też zerwanie 'stosunków przez 
Stalina z Sikorskim zawiera w .sobie możliwości zerwania między Sowie­tami a Anglo-Sasami.

Po fihsku,, godz. 12.15.
Fa‘jważnie3szą wiadomością jost zerwanie stosunków;;między 

rządom sowieckim a ̂ polskim. W. Brytania, która:'rozpoczęła wojnę dla
nioPoc}^°8ł°SGi Polski jest w trudnym położeniu. Sowiety nie 

chciały uznać ządan polskich przywrócenia niepodległości i pragnęły 
by Polska znalazła się w sforze ich interesów. . '

Po szwedzku,' 22.50. • "
v . Krok Sowietfó w nie jost niespodzianką dla świata* Gdy z ini- 
ja ywy Angin wznowiono stosunki polsko-rosyjskib 'sprawa przyszłoś- 

oi Polski pozostała otwarta. Rząd polski.zawarł porozumienie z So­
wietami nie tylko z powodu prosji brytyjskiej, ale też i w nadziei, 
o zdoła .uwolnić blisko 2 miliony .Polaków, wywiezionych do Rosii. 
Jodnakzo odnaleziono tylko ok 200.000, Znamienne są reakcjo Londynu 
krytykujące ostro rząd polski. Jak dotąd Polacy okazali się uparci 
zas wiadomo jakie są intencjo Rosji-woboc-nich* Trudno przypuścić 
by Polacy ̂ ulegli, więc stosunki między nimi-: a Anglią; trzoba bodzio 
skorygować, W myśl pierwotnego paktu anglo-polskieg:o";'gw'arantowano
SSHe780fl»  8rrl°l Poiski* ''■&*** ^a|ą ,się I tern zapominać 
a powodu Polski* ^  traSlczlllUss&, .żoąAnglia weszła do wojny

Po fińsku, godz. 12.50. :
kroku rzndónlS? Podjęciom jakiegokolwiek
brytyjskilraSrySkLj. 9 * allantia”ł -j z rządami

HIHAŁAJA, w języku hindustani, .27.IV. godz.l6.00. 
wiollcio s W O T t o t m ł  * Z rządom polskin przoz Stalina wywołało
ntóS d z i S a H  ■ ™ r k ' J y JOŻ'?U -1’Ząd ?ols£ b«dzi0nonuynie, rząa .sowiecki obrazi się, zaś leżeli rząd
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p o l s k i  b ę d z i o  z Londynu u s u n i ę t y  t o  o a ł a ^ u r o p a  b ę d z i o  w i o d z i o c  d l a ­
czego  ę Z rozum ie  i s t o t ę  p o l i t y k i  W . B r y t a n i i .

GLOS WOLNYCH ARABOV/, po a r a b s k u ,  2 7 . IV .  g o d z  . 2 0 . 1 5 .
{JTowmra' P rzecim io  t  o r.i z a i n t  e r  e s o wań w K a i r z o  j o s t  z e r w a n i e  

s to s u n k ó w  m ie d z y  S o w ie t a m i  i  P o l s k ą .  Z m ie n io n a  o b e c n i e  p o l i t y k a  
W , B r y t a n i i  wobec m a ł y c h  na rodów  j e s t  p r z y c z y n ą  z ł e g o  t r a k t o w a n i a  
r z ą d u  p o l s k i e g o  w L o n d y n i e .  Rzo,,d p o l s k i ^ t r o s z c z y  s i ę  o i n t e r e s y  
P o l s k i .  Z e rw a n ie  s to s u n k ó w  w z b u r z y ło  ś w i a t ,  a zwła. z . -za^male  n a r o  y ,  
k t ó r e  z a c z y n a j  P i  z m i e n i a ć  swój s t o s u n e k  do V / . B r y t a n i i  i  3 0 3  s o 3 u s z n i -
ka  R o s j i .

ZEESEN u po n i e m i e c k u ,  2 7 . IV.  g o d z . 1 1 .3 0 *  n i
W unarcu  Moskwa o g ł o s i ł a ,  żo S o w ie ty  z a b r o n i ł y  Polakom o p u s z c z a ­

n i a  t o r y t o r i u m  s o w i e c k i e g o .  B a s i o r  N a c h r i c h t o n  s t w i e r d z a j ą  w zv / iązku  
z tym,  żo w ś ró d  w o j s k  p o l s k i c h ,  n a  B l i s k i m  W sch o d z ie  i  w S z k o c 3 i  
p a n u j e  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e  o l o s  r o d z i n  w ZSSR.

G o d z .0 6 . 0 0 .  , . „ h. -i „
K rem l ' '' ń T ó w ą tp l iw io  p r a g n i e  sk o n cz y o  z g ło so m  p o l s k i m  t a k  d l a

Sowiotów n iow ygodnym . J e s t e ś m y  św ia d k am i  b e z n a d z i e j n e j   ̂p ró b y  z r z u -  
c e n i a  z s i e h i o  viriny za  krwawą z b r o d n i ę .  P o l a c y _ d a l l  s i ę  w c ią g n ą c  
do wojny któro,, p r z e g r a l i ,  a d z i ś  m uszą  p a t r z e ć  j a k  I c h  o k r u t n i e
z d r a d z o n o .

DEBUNK, / O ś / ,  po a n g i e l s k u ,  2 7 . IV.  g o d z . 0 2 . 3 0 . ^
B i u r o  n a s z e  o d w i e d z i ł  pow ion  P o l a k .  P r z y n i ó s ł  s z e r e g  d z i o n  

n ików  p o l s k i c h  I  mówił  o wymordowaniu  1 0 .0 0 0  o f i c e r ó w .  W y o b ra źn ia  
w z d ry g a  s i ę  n a  m y ś l  o tu j -  p o t w o r n o ś c i .  S t a l i n  p r z e k r o c z y ł  w s z o l k i o  
g r a n i c g . Musimy p o ł o ż y ć  k r o s  r a z  n a  zaw sze  w s z e l k i m  zachwytom nad  
bo lszow izm om .  J o ż o l i  W a l l a c e  chco t o  d a l o j  r o b i ć  t o  n i o  n a d a j o  s i ę  
n a  s t a n o w i s k o  w i c o p r o z y d o n t a .

BERLIN, TRANSOCEAN, po a n g i e l s k u ,  2 7 . IV.  g o d z . 1 2 . 3 7 o
W s ro ć T o f i c e r ó w  z a b i t y c h  w l a s k u  k a t y ń s k i m  _ z n a j d u j e  s i ę  szwa­

g i e r  p r z o d s t a w i c i o l a  S i k o r s k i e g o  w T u r c j i  S oko ln iok i< .

G o d z .1 4 . 0 2 .
r T 3 e r T i n T o " n i e  mogą z r o z u m ie ć  w j a k i  s p o só b  można p r z y p i s a ć  

“ z ł e j  w o l i  N iem iec "  t r o s k ę  S i k o r s k i e g o  o l o s  o f i c u r ó w  p o l s k i c h .  
Zo rw an ie  s to s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  uważane j o s t  za  c h ę ć  wym uszen ia  
na Londynio  i  W a s z y n g to n ie  z a m k n i ę c i a  u s t  tym,  k t ó r z y  p r o t e s t u j ą  
p r z e c i w  z b r o d n i  k a t y ń s k i e j .

G odz« 1 7 .5 5 .
Z e rw a n ie  s to s u n k ó w  m ię d zy  S o w io ta m i  a - p o l s k i m  rządom u c h o d ź ­

czym w yw oła ło  s e n s a c j ę  w S z w e c j i  i  F i n l a n d j i ,  g-1- o p r a s a  o p r z o r n i o -  
k o m e n t u j g t o  w y d a r z o n i o .  K o r e s p o n d e n c i  l o n d y ń s c y ,  d z i e n n i k ó w  szw edz­
k i c h  mówią o m o ż l i w o ś c i  p o w s t a n i a  nowogo- r z ą d u  p o l s k i e g o  b a r d z i e j  
sk ło n n o g o  do kompromisów.




